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Dowody 700-letnieJ przynależności
Gdfońsfco o Polski

Co w id z ia ł d z ie n n ik a rz  ju g o sło w ia ń sk i
BIAŁOGkÓD, (Pał). Naczelny redak

tor wielkiego dziennika zagrzebskiegc 
„CKrwacki Dnewnik", dr Jakowlewicz, ba 
wił w lipcu br. w Polsce, po czym zamieś 
cif w swoim dzienrnKu kilka arłykułow, 
omawiając m, in. problem gdański. W  jed
nym z artykułów p. Jakowlewicz pisał, że 
pokazywano mu w Gdańsku polsk-e herby

i polskie orły, świadczące o 700-lefniej | 
przynależności łego miasta do Polski. Ar j 
tykuł łen nie spodobał się narodowo-so 
cjalisłycznemu organowi niamców jugosfo 
wianskich „Deufsches Volksblałł", który 
twierdzi, że polskie prawa w Gdańsku są 
mniej, więcej łakie, jakie mogłyby Węgry 
mieć do morza Adriatyckiego,

Notując wystąpienie organu mniejszoś
ci niemieckiej, dziennik „Dan" w sposób 
ostry odpie.a kłamliwe wywody „Deut- 
sches Vo!ksblatt". W  ogóle łrzeba zazna 
czyć, że organ n.emców jugosłowiańskich 
stracił w ostatnich czasach miarę, a wysta 
pienia jego „Jugu-slowenska Poszfa" okre 
śla mianem „prowokacyjnych wyisłąp.eń"

W Moskwie naradzała s i ę .. .
MOSKWA, (Pat). Członkowie br.y 

tyjsko - francuskiej misji wojskowei 
wznowili w niedziele o ffodz 11 przed 
pouidnieir rozmowy, rozpoczęte w so 
botę z marsz. W oroszyłowem i inny 
mi wyższymi wojskowymi sow iecki
mi. Zgodnie z przewidywaniami, dru

ga rozmowa odbędzie się po połud
niu.

MOSKWA, (Pat) W czorajsze roz 
mowy francuskiej I brytyjskiej misji 
woiskowci z przedstawicielami imali 
sowieckiej trwały 3 godziny. W  jo - 
'■Mnaeli ponoludniowyeh członkowie

nisji francuskiej i brytyjskiej zebra
li się w ambasadzie angielskiej celem  
odbycia wspólnego posiedzenia. W  
dorozumieniu 7 delegatami sowiecki
mi ustalono, że zebrania wszystkich 
>iłcc1i delegacyj odbywać się będą 
•'wa razy dziennie.

Słowacy mają dość swych ooiekunow
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ku sprawey nie byli wykryci.
Oficjalna prasa słowacka która 

dotąd sprawę powyższych napadów 
pobicia Niemców. W żadnym wypad 1 całkowicie przemilczała dziś wysii-
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BRATYSŁAWA, (Pał). Od kilku 
dni na ulicach Bratysławy zdarzają 
się wypaaki nagadania i dotkliwego

wa przypuszczenie, żc 'napadów do
puszczali się Żydzi.

Rozbiory Polski aktem rozsądku!
bezczelność prasy niemieckiej

BERLIN, (Pat). Prasa niemiecka w 
swych atakach na Polskę zaczyna oma
wiać historię Dolski, interprek jąc ją spo 
sób bardzo swoisty. Jako przykład może 
służyć twierdzenie pism niemieckich, że 
lo tylko „liberaino-romantyczne" trakto
wanie historii i „znaczna propagarda" zro 
biły z rozbiorów tego „aktu rozsądku mę 
łów stanu i politycznej konieczności" nie

sprawiedliwość dziejową, wobec narodu 
polskiego.

Należy -twierdzić że wszystkie anyku 
ły szyte są na jedno kooyto. Przebijają 
z mch wyraźne wytyczne niemieckich kół 

j propagandowych, celem zaś ich jest po
derwanie przy pomocy rfabrykowanej, na 
sposób niemiecki, historii Polski, jej zau- 
fania u sojuszników.

Czy nastąpi demobilizacja?
NOWY JORK, (Pat). Omawiając 

ogólną „mobilizację" państw  euro
pejskich, „New York Je ra ld  Tribu- 
ne“ w artykule  wstępnym zapytuje. 
..czy i kiedy nastąpi mobilizacja, czv 
ałowa mają dziś jakieś znaczen.e? 
Oto wielka tajemnica europejska. "N 
kwietniu kanclerz Hitler oświadczył, 
że Gdańsk musi powrócić do Niemiec 
W m aju  płk. Beck odrzucił tę suges
tie, oświadcza jąc, ze Polska nie zna 
pojęcia „pokoju  za wszelką cenę" W  
czerwcu Goebbels zapowiedział pow
rót Gdańska jako nieunikniony w na j 
bliższym czasie powrót, którego uda 
remnić nie może żrVne mocarstwo. 
W lipcu prem Chamberlain ponowił 
swe zobowiązanie wmbec Polski, pod 
kreślą jąc, że pośredni atak na W  M

Gdańsk spowoduje interwencję zbrój 
ną Anglii Odpowiedział mu ua to u 
rzędowo Berlin, iż Niemcy „obstają 
przy bezwarunkow ym  wcieleniu 
Gdańska do Rzeszy w prze* agu kil
ku miesięcy".

Obecnie Marszałek Śmigły Rydz 
publicznie pow tarza, co przedtem, po 
wiedział prywatnie, że Polska bić się 
bedzie o Gdańsk, nawet bez bore) po 
mory'.

Czy nastąpi demob;bzarja  - k o ń .  
czy pismo —  i kiedy i jak?  Europa 
doszła dziś do takiego stadium, w 
którym  „w ybuch" pokoju zda się 
— szczególnie ze względów ekonomi
cznych —  trudniejszy niż wybuch 
wojny...*'

Misja w o lo w a  Egiptu w Turcji
STAMBUŁ, (Pat). W króice ma 

przybyć do Turcji  egipska misja woj 
skowa Misji przewodniczyć będzie 
generał Huesnue Elzeidt Pasza, do
wódca artylerii. Do składu komisji 
wchodzi szereg wyższych oficerów ar 
m ii egipskiej, a w tej liczbie dyrek- 
to rszkoły wojskowej w Kairze. Za 
daniem  misji będzie zapoznanie się

z fortyfikacjam i cieśnin oraz ze sta
nem armii tureckiej.

W związku z wysłaniem nnsji e- 
gipskiej, wskazuje się tu na  możli
wość istnienia pomiędzy Turc ja  a E- 
giptem porozumienia co do współpra 
cy wojskowej na wypadek wybuchu 
zatargu zbrojnego we wschodniej 
części Morza Śródziemnego.

Anyhd i Japonia me mo ą u talii'
o czym mają mówif

TOKIO, (Pat). Dowodca wo,sk 
japońskich  w Tientsinie, gen. Muto, 
który stał na czele delegacji lokal
nych władz japońskich do rokowań 
z Wielką Brytanią, wyjeżdża z Tokio 
do Tientsinu o godz, 6 rano w ponie
działek Gen. Muto oświadczył dziś

ponownie, iie delegacja japońska nie 
zgodzi się na podjęcie rokow ań na 
w arunkach  proponowanych przez 
stronę brytyjską, t. j. aby sprawy a d 
ministracyjno - polityczne i finanso
we trak tow ane miały być oddzielnie.

m m

Snór o kopalnie 
na Sachalitiie

Jeszcze  t r w a

TOKIO, (Pat). W  ministerstwie 
spraw zagranicznych odbyła się n a 
rada z udziałem m inistra  Aritv oraz 
przedstawicieli nynisterslwa wojny, 
ministerstwa hand lu  oraz reprezen
tantów sfer przemysłowych. Celem 
narady  było omówienie sytuacji 
przedsiębiorstw japońskich, eksploa
tujących kopalnie węgla i ropy n a f 
towej w Północnym Sachalimc. W 
wyniku narady  ogłoszono kom unikat 
k tóry  stwierdza, że nnmo układu ,za 
wartego ostatnie w Moskwie w sp ra 
wie warunków pracy  robotników so
wieckich w przedsiębiorstwach japoń 
skich sytuacja nie uległa poprawie i 
nadal uważana być winna za niezada 
walającą.

Komunikat zarzuca władzom so
wieckim nieszczerość w postępowa
niu i dążenie do wyniszczenia przed 
siębiorstw japońskich na Sachalmie. 
Sowiety nie tylko nie dostarczyły od 
powiedniej ilości robotników, lecz po 
nadto uniemożliwiają sprowadzenie 
przez przedsiębiorstwa robotników 
japońskich,

Władze sowieckie udzieliły bo
wiem wiz wiazdowych zaledwie 300 
robotnikom  japońskim, podczas gdy 
dla uruchomienia norm alnej pracy 
zakłt dów, które obecnie pracować 
mogą ty lik o w części, potrzebs jest 
conajinniej 900 nowych robotników

Japonia —  kończy kom unikat — 
nio może przejść do porządku na tego 
rodzaju postawą władz sowieckich to 
też przedmiotem dzisiejszych obrad 
były p ro jek V  ewentualnych zarzą
dzeń odwetowych ze strony japońs- 
kej.

K a n a lia  p o sia n a silne 
lo tn ic tw o

M( NTREAL, (Pat). Dowódca lotnictwa 
kanadyjskiego W A  Bishop, przemawiając 
w Vancouwer oświadczył, że lotnictwo ka 
nadyjskie stoi tak wysoko, że za jakiś 
czas nie będzie potrzebowało obawiać 
się żadnego atakj. Podkreślił jednak, ko- 
nieczność dalszych przygotowań, zazna
czając, ie  Kanada nie może umknąć w żf 
den sposób udz atu w ewentualnej przy
szłej wojnie. Kanada, zdaniem jego wal
czyć będzie w swej własnej obronie. Poli 
•yka :zoiacyjna jest anachronizmem

K a ś a s ś r o f y

Widok katastrofy kolejowej pociągu osobowego w Stanie Arizona, obok wielkich 
kanionów. Około 60 osób zostało rannych.

Widok katastrofy lotniczej, która wydarzyła się w miejscowości W ooalaid  Beach w 
St. Zjednoczonych. W  parę chwif po staicie samolot, wskutek uszkodzenia silnika 
musiał lądować przymusowo na podwórzu bungalowu. Na zdjęciu strzaskany sa

molot.

- 'it ' A- ' v

Fragmunł katastrofalnego wylewu rzek w stanie Virginia (St Zjednoczone). Wez
brane fale uniosły samochód, którego kierowca zdoła* się uratować.
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PARYŻ, (Pat). Prasa francuska komen

tuje w dalszym ciągu w obszerny sposób 
rozmowy w Berchtesgaden i w Salzburgu, 
traktując je w każdym razie z pełną pow 
ściągliwości rezerwą. Na podstawie oew- 
nych elementów, podanych przez prasę 
niemiooką czy też włoską, dzienniki pary 
skie wysuwają dzi: następujące konkluzje:

Fakt, że rozmowy przeciągnęły się o 
jeden dzień dłużej, niż fc pierwotnie za 
powiadano, świadczy, że natrafiono na

pewne trudno ci, następnie że rozmowy 
ot jęty sobą szeroki zasięg zagadnień, a 
mianow.cie nie tylko sDrawę Gdańska, 
lecz także sprawę Bałkanów, jak również 
Da.ekiego Wschodu. Kanclerz Hitler i
m.n. Ribbentropi, poaaje w obszernym ty 
fule „Paris Midi", potrzebowali kilka dni 
na zreanzowanie układu który początko
wo nastąpić miat w kilks godzin. Mussoli- 
ni wymaga od Niemiec nowych gwaranc 
Rozmowy poszły w kierunku rozszerzenia 
rewindykecyj osi.
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Program Święta 25-lecia
oddział# Wileńskiej Dyw. Pferb. Leg.

DM A 14. VIII 1939 R.
Godz. 20 00 —  Złożenie przez Dy 

wizję hołdu Sercu Marszałka na Ros 
sie

Godz. 21.50 — Areł poległych w 
pułkach.

DM A 15 VłO 1939 Ił.

Godz 9 00 —  Msza połowa na Pla 
cu Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Godz. H  00 —  Defilada na ulicy 
Mickiewicza.

Godz. 15 00 — Obiad żołnierski 
na stadionie koszar T Bryeady.

uodz 18 0 0 —  W idowisko na boi 
skn s>»ortftw»in „Altarła“.

Godz. 20 00 — W Mowłsko repre 
zentaeyjnc na Górze Zanikowej.

Poszczególne punkty programu beda 
miały Drzebieg następujący:

W o ż e n '®  h ^ d u  S e r * i ł  
M * r s z * j  n ą  R n f s f a

Przedsławicie!e Władz, Senat l Profe
sorowie USB, Rada Miejska m. W ;lna, 
oraz goicie proszeni są o ustawienie Się 
oo lewe) (DÓłnocnej) sfronie cmentarza 
wojskowego na Rossie

PP. członkinie Rodziny Wolskowej. 
Zw:ązków, orgamZŁCyj* korporacy), oraz 
przedstawiciele prasy proszeni są o usta
wienie się po prawej (południowej) stro
nie cmentarza wojskowego na Rossie w 
myśl wskazówek oficera porządkowego1 

B. żołnierze pułków dywizji, oraz 
członkowie organizacyi kombatanckich 
pdoszen. są o ustawienie się za kompa
niami sztandarowymi pułków naprzeciw
ko cmentaiza.

Zajęcie treeisc (ustawienie się) prze
widziana iest do godziny 19 45.

Pomiędzy godz. 19.45 a goaz. 20 00 
oczekiwane iest przybycie władz wojsko
wych i odebranie przez nich raportu 

Po rsporc;e zostanie zarzadzona trzy- 
minułowa cisza ku uczczeniu pam:eci 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pd- 
sudsk‘ego. C :szę poprzedzi bicie werbli 
w c:agu jednej minuty oraz pojedyńczy 
strzał ermarni.

W  cza, e ciszy —  pan inspektor arm:) 
wraz z delegacie oddziałów d^wizii, w 
skład której wejdą wszyscy obecni b 
dowódcy d-wizii, złoży wieniec Drzed 
mauzoleum Orkiestra w fvm czasie gra 
piariisslmo macsz I Brygady, Ukończeń e  
ciszv na sygnał drugiego strzału armat
niego.

W  czasie trwania ciszy (pomiędzy 
pierwszym a druq:m strzałem aonajnim' 
osoby wojskowe oddalą pr7eo>«*ne hono
ry. za{ osobv cywilne od*ł*n!aia ołowy. I 

Pó złożeniu wieńca z kole! nastaoi 
defilada oddziałów workowych przed 
mauzoleum. B. żołnierze pułków dywizji 
czynnego udziału w defiladzie nie biorą.

Po defiladzie oddziały wo!skowe d o - 

wrócą do koszar, gdzie o godz. 21 50 na- 
sfapi uroczysty apel poległych Obecność 
pp. członków kół pułkowych na aoelu w 
poszczególnych pułkach jest pożądana.

M s i a  im ld m a  na o la ru  
M » r s 7a ł ’<a P łłs i 'd s 'M e q o
Uroczystą mszę połową poprzedzi 

przegląd wojsk.

W  przeglądzie poza oddziałami woj
ska wazmą udział b zotn.arze pułków 
Wileńskiej Dyw. Piech. Leg. oraz poczty 
chorągwiane organizacyj i szkół.

Członkinie Rodziny Wojskowej pro- 
szore są o ustawienie się na północ od 
ołtarza polowego przy ul. 3 Maja. Obok 
R. W  w kierunku na kosció1 św. lakuba 
ustawią się b, żołnierze pułkoy piech. 
W ił. Dyw.

Członkinie Rodzin Urzędniczej i Po
licyjnej, oraz pizedsławiciele prasy pro
szeni są o ustawienie się po stronie po
łudniowej ołtarza. Obok Rodziny Urzęd
niczej w kierunku na ul. Mickiewicza us
tawią się b. żołnierze pułków artylerii. 
Poczty chorągwiane, oraz związki komba 
rantów ustawia się po zachodniej I wscho 
dniej stronie ołtarza w mieiscu wskaza
nym przez ofscera porządkowego

Mieisca dla publiczności są przewi
dziane na południowvm chodniku ul. Mic 
kiewicza i na wsrh. chodniku ul. 3 Maja.

Od qodz. 815 do aodz 8 30 nastapi 
złożenie raportu i przegląd przez do
wódcę całości, w związku z powyższym 
ustawienie sie do n—^ględu należy za
kończy ć do godz. 8 00

Od nodz. 8 30 do godz. 8.45 nastaoi 
uroczysłe wręczenie odznak pułkowych 
przez deleoacfe D''wizri Litewsko-B'Ho- 
ruskiel i miejscowej Brygady Kawalerii —  
o"*kom Wileńskie! Dvwizii Piech Legio
nów.

O aodz. 8 50 oczekiwany iest przyiazd 
^ana Marszałka Sneałeco-Rydza. Przyjazd 
Pana Marszałka poprzedzony będzie trzy 
krotnym syanałem trrbka: ..baczność".

Po orzer-Udzie oddziałów p-^ez Pana 
Ma rszałka Polski —  o aodz. 9 00 ocze
kiwany Jest przyiazd Pana P-ezvd“ nta 
Rzeczvpu-ooliłej. Przyiazd Pana Prezyden 
ta poprzedzony bedzie trzykrotnym sya- 
naf»m Pehaczy, Hórzy odeciaią ,,Hasło 
W o :»ką Polsklpoo".

Po nrzeotadzie Pan Prezydent Rzeczy
pospolite! wraz z Panem Marszałkiem w 
asvśc!e świtv udadzą sie do ołtarza onto- 
weoo i z<vmę m:e'sca w fotelach, dając 
tym samym znak do rozpoczęcia nabo
żeństwa.

Krzesła przed ołtarzem są zarezerwo
wane dla p’zedsfawic:eli Rządu, Gene-a- 
lic” , Eplskooziii Władz Państwowych Se
natu prof USB, władz sadowych i szkol
nych oraz Zarzadu miasta Wilna. Osoby 
maiace zaięć mieisca w krzesłach pro
szone sa o ust*wien‘e s?e oo półrocnef 
stronię krzeseł do g o d z .  8 30.

Celebrować Msze Sw. oolowa bedzie 
ks. b!»kup potowy Gawlina. W  ramach 
Mszy Sw. ks. biskup połowy wygłosi ka
zanie.

Po mszy na trzykrotny svonał tręba
czy Hasło Wolska Polsk:eoo" nastąpi 
odjazd Pana Prezydenta Rzeczypospoli
tej i Pana Marszałka Polski. Po odieźdzle 
Dostoinvch Gości dowódca całości za
rządzi odmarsz do defdady.

B. żołnierze pułków dywizji maszerują 
do defilady jako I grupa w koleiności nu
meracji putków i broni frasą: ul. 3 Meia— 
Porłowa —  Gdańska —  Ludwisarska. Czo 
ło załrzymu!e się na skrzyżowaniu ulic 
Tatarskiej I Ludwisarskiej.

II i III grupy defiladowe będą tworzyć 
oddziały wojskowe.

Detilada odbędzie się na trasie: Plac 
Katedralny —  ul Mickiewicza.

Miejsce odbierającego defiladę — 
■ ■ ■ ■ ■ ■ n M B B a

Z l o t  S o k o ł ó w  w  W i E n i e
W  sobotę ro>.pJczął się w Wilnie 

dwudniowy zlot sokolstwa polskiego 
dzielnicy mazowieckiej, na który spe 
cjalnymi pociągami popularnymi przy 
było około 2 tys. sokolic i sokołów, re 
prezentujących osiem województw, 
lubelskie, kieł°ckie, woły ńskie, w ar
szawskie, białostockie, nowogródzkie, 
wileńskie i ziemię kujawsko-dobrzyń- 
ską. Ponadto przybyły delegacje z wie! 
kopolski, krakowskiego, lwowskiego i 
Pomorza.

W  godzinach rannych odbywały się 
zawody sDortowe.

W  godzinach Popołudniowych, po 
zbiórce na placu Marszałka PiłsudsVie 
to starszyzna Sokoła wraz ze sztanda 
rami urtnłą się na m :e?soe stracema ' 
powstańców z roku 1883 i na Gróh

Nieznanego Żołnierza, na Kórę Zam
kową, gdzie złożono wieńce. Następnie, 
sokoli przemaszerowali ulicami Wil 
na, udając się na Rossę.

Po ustawieniu się frontem do m au 
zoleum, z szeregów sdkoltah wystąpi
ła delegacja składając na płycie, po<I 
którą spoczywa Matka i Serce Syna 
Minutowym milczeniem sokoli w imię 
’ 'o swv(lh druhów  oałej Polski zło 

żyli hohl sercu Marszał ka Piłsudskie
go, po czym przedefilowały zwarte od 
działy sokołów, przed mauzoleum.

W  sali teatru miejskiego na Pnhu 
lance odbvła s?e aknderma, w akaóp 
mii wzięli udział woiewoda Artur Mi- 
ruszewski, płk. Janiszewski, dyr. Gb» 
zeik. y-s+arosła Jesman, prezes sadu 
apelacyjnego Przyłuski, duchowieńst- 
  ii nimimrMTn w
I

D R U S K I E N I K I
«»• N I E 91N E K

Państwowy Zakład Zdrojowy
a O L A N K A 
B O R O W I N A  
INHALATORIUM 
S O L A R I U M
Sezon od 15 maja do i paidztern.

I n f o r m  a c j e :
Komisja Zdrojowa w Druskienikach

róg ulic Wileńskiej i Mickiewicza (przy 
placu Orzeszkowej)

Na prawo od trybuny są zarezerwo
wane miejsca dla Pp Oficerów niepizy- 
dzielonych; na lewo od trybuny znajdują 
się miejsca zarezerwowane dla W ładz Pań 
stwowych, przedstawicieli Serału i Proł. 
USB oraz dla kadt  Mieiskiei. Po prze
ciwne! sfronie ul, M'i.kiewicza w piawo 
od ork'e<fry ustawi się Rodzina Woisko- 
wa, /aś w lewo od orkiestry Rodziny; 
Urzędnicza, Policyjna i przedstawiciele 
prasy.

Poczute* defilady przewidziany jest o 
godz. 11.00

Trasa defiladowa będzie obramowana 
szpalerami młod-ieżv szkolnei z chorąg
wiami, które po nabożeństwie powrócą 
z placu Marszałka do swych szkół.

Po ukończeniu defilady nastąoi odjazd 
Pana Prezydenta R. P. 1 Pana Marszałka 
Polski do przygotowanych apartamentów.

O b ia d  t r in ^ e rs^ 1 na  s ta d io n ie  
K o s z a r  I B r y « ja d v

W  obiedzie żołnierskim jest przewi
dziany udział: Dostojników Państwowych, 
pocztów chorągwianych, zaproszonych 
przez ŁJ-two dywizji i poszczególne putki 
gości, byłych i obecnych żołnierzy W il 
Dyw. Piech. Leg., żołnierzy Szpitala Leg 
J. P., oraz przedstawicieli Polskiego Redia,

PAT i prasy (po 1 przedstawicielu od po
szczególnych dzienników).

Osoby biorące udział w obiedzie pro
szeni są o przybycie na godz. 14.00, łak 
aoy przed godz. 14 30 rozmieszczenie 
przy stołach mogło być ukończone. Miej 
sce przy stołach będą wskazywać ofice
rowie gospodarze obiadu. Droaę na sta 
dion od bramy wjazidowej (obok osła* 
niego przystanku autobusowego linii Nr 2) 
będzie wskazywać dvżurny oficer.

Przybycie Pana Marszałka Polski be 
dzie poprzedzone trzykrotnym sygnałem 
trąbką .baczność". Przybycie Pana Pre
zydenta P P. bedzie poprzedzone trzy
krotnym odeerj.rrem orzez trębaczy ,,Ha- l 
sta Wcska Polskiego". |

Zaoowledi orzez meoafony; „Pan Pre 
zydent siada do stołu" oznacza roroo- 
creęle obied.l W  czasie obiadu są prze
widziane przemówienie w nasteouiarym 
Dorzarlt,,; Dawódc” dywizii, p prezyden
ta m Wilna. Pana Marszałka P«I*k-l. Dana 
Prezydenfa Rzetzvoo'oolifei. Przemówień 
Pana Prezydenta R. P. I Pana Marszałka 
Pol*ki wysłuchamy stojąc.

W  wypadku nieponody obiad dla go- 
cśi zaoroszonych przez D-łwo d-rwlzii od
będzie się w Kasynie Oficerskim I Bry
gady, dla oośct ooszczeaólnych pułków 
w świePicąch znaidujocych się w obrębie 
koszar I Brygady.

Komiieł Organlzacvjny.

wo i przedstawiciele organizacji spo
łecznych.

W  drugim dniu złotu uczestnicy 
zlotu wysłuchali na placu Katedral
nym Mszy św., k tó rą  odpraw ił ks. 
p ra ła t  Wołmiźko, a kazanie wygłosił 
ks. prałat Jachimowski.

Po poświęceniu przez ks. Mościc
kiego yotum - ryngrafu, Sokoli w 
swych strojach, noprzedzeni poczta
mi sztandarowymi, udali się ulicami 
m W ilna do Ostrej Bramv Na rz e !e 
nochodu kroczyła dełegacia Sokołów 
i Sokolic, niosąca poduszkę, na k tó 
rej leżał ryngraf.

Do kaplicy O strobram skiej przy- 
hyli prócz, władz sokolstwa pan  wo
jewoda wileński Arbir Mnrnszewski, 
nłk. dyn1. Janiszewski, dvr. DOKP in
żynier Głazek, którzy przyjechali tu 

o w ysłuchaniu Mszo; św. na placu 
Kate^rni ivm.

Ponad 2 tvs. Sokolic i Sokołów 
zgromadziło sie na ul O strobram s
kiej pod kanlicą z cudownym obra
zem Naiświptsze; Marii Par>nv

Do zebranych w imieniu J. E Ar- 
cybiskuna Metropolity Wileńskje^o 
Jałbrz^kowskiego przemówił w pło
miennych słowach ks Mnśoicki

Gdy pochyliły się sztandary dele
gacja zbliżyła się do obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, na k tórym  
zawieszono votum - ryngraf z napi
sem; „Związek Towarzystw Gimnas
tycznych Sokół w Polsce Matce Bo
żej z Ostrej Bramy w hołdzie".

Następnie Sokoli odmówili Jitanię 
do Najświętszej Marii Panny i odśpie 
wali „Boże coś Polskę".

W godzinach południowych na 
stadionie Ośrodka wszyscy Sokoli ze
brali się, aby zademonstrować swą 
silę fizyczną. T rybuna i okalające 
hoisko wały zapełniły się pubiicz ■roś
ci ą.

Około 300 Sokolic i Sokołów wzię 
*o czynny udział w pokazach gimna 
svrznvch. Jako  pierwsze ćwiczenie 
odbyło się odtworzenie liter, z k tó 
rych składa się pozdrowienie sokole 
„Czołem".

Po grach i zabawach odbyły się 
pokazy gimnastyczne na przyrzą
dach, a następnie pod orkiestrę zbio
rowo ćwiczyły Sokolice, a potem So
koli. Szczególnie ten pokaz cieszył 
się dość dużym zainteresowaniem.

Po ćwiczeniach tworzenia piramid 
odbyły się pokazy tańców regional
nych w strojach ludowych poszczegol 
nych okręgów sokolskich Publicz
ność nagrodziła wykonawców rzęsis 
tymi oklaskami.

Przed oficiaiłnym zamknięciem 
Zlotu odczytano depesze, jakie Zlot 
Sokołów dziplnicy Mazowieckiej o- 
frzvmał od sokolstwa polskiego w \ -  
meryce, Zaolzia i płk Arciszewskie
go. prezesa Związku Sokołów w Pol
sce.

W M TW IF *oł»iS7enfą na pre 
nnmerate „KnrJ W ileńskiego" 
przyjmują: F-ma JSPAUDA" — 
Kaunas. Maironlo 5-a: Ksłe«*ak 
nła ..STFT.T.A" — Kannas Pre 
numerata miesięczna 5 litów

•1I Ł 0S C  I P O D E J R Z E N I E
trzekiad autoryzowany z angielskiego W. M.

Streszczenie poez-jlka.

Przeprow ad izajęc  śledztw o w 

spraw ie w u n o rd o w an  s U’l> n  

C ranc  i p o rw an ia  je j  córki, 
H ard iin jp  ze rg -oztj s »! -rdz t. 
że i  cza jk ą  n ieo io h w /iarc li zb ro  

dn arzy  w spółdz iała  n a r  ze
czona, E lżb icia  Go” v. P o 
leca ją  ''edziić. W-iftjtCia m a j ą ł  

d osta teczn e  dow ody je j udz ia łu  
w zb ro Jn iu eh , c h c  z n ie ; wy
dobyć 'o fo rm a c je  o prwfos'a- 

lych w srć ln łk ac h . W bec o p o 
ru  E lżbiety aTesrV>-' ije j ,  na  

podstaw ie  sfa łszow a ic«- ro z 
kazu  a resz tow ań  a, aby i )  •»• 
S traszyć zm usić  i-n zeznań  Je  

d n ak że  w d ro d ze  do A uclandu 
E lżbiecie uzi a to się w yk asć pod 

stępem  H ard itig e ‘owł rew o l

w er i p róbow ać ucieczki z are 
sztu.

(Dalszy ciąg).

—  .Nie nazywaj mnie taki Nie znoszę tego imie
nia! Pozwól mi pozostać do końca Elżbietą. Jak  mo
głam ci to powiedzieć, kłady odrazu mnie przestra
szyłeś? Bałam się ciebie, zanim zacząłeś się we mnie 
kochać. A wtedy, a wtedy... przestałeś być dla mnie 
detektywem i stałeś się człowiekiem, którego kocham

—  Ależ mogłaś mi wtedy powiedzieć
— Nie, nie, to było niemożliwe! Miałam nadzieję, 

że nigdy się o tym nie dowiesz. Że puszukiwania, 
które rozpocząłeś, zmęczą cię, i dasz spokój tej 
sprawie.

— Usiłowałaś mnie namówić do tego, pamiętasz?
—  T ak I jestem zrozpaczona, że nie udało mi się 

ciebie przekonać. Ale, jak słusznie mówi Molly: ko
bieta nigdy nie może stanąć pomiędzy mężczyzną 
a jego pracą, jeżeli jest szczerze tej pracy oddany

—  Czy Molly wie o tym ? —  zapytał Piotr
—  Że jestem Heleną Botfe? Nie Spotkałam ją 

w Anglii, kiedy już nosiłam nazwisko Courtenay i uda
wałam wdowę Molly nie zechciałaby mi pomóc w oszu
kiwaniu ciebie!

— Rzeczywiście, nie przypuszczam, żeby to ro
biła... Elżbieto, ukochana moia, powiedz mi przynaj
mniej jedno: czy Fleurette Crane żyje, czy nie?

Poczuł drżenie jej ciała.
—  Nie wiem. jakżebym pragnęła wiedzieć!
Zapanowała chwila milczenia, wreszcie Hardinge

postawił ElżbiJtę, wstał i podniósł rewolwer z podłogi.
—  Powinienem pójść, zobaczyć, jak tam sobie 

radzi Williams. Mam wrażenie, że m a jakieś trudności. 
Musimy już jechać, jeżeli m am y dostać się do Atu k- 
landu przed nocą. Nie chciałbym nocować w jakiejś 
dziurze.

— Mnie wszystko jednol — odpowiedziała, myśląc 
o tym, że naw et trzeciorzędny zajazd będzie lepszy 
od zimnej celi więziennej. Mimo że nie chciała tego 
po sobie pokazać, była niezmiernie przestraszona sy
tuacją, w jakiej się znalazła. Perspektywa długiego 
oczekiwania w v ięzieniu, sądu, nieuniknionego w \ 
roku skazującego, po którym nastąpią straszne tygod
nie niepokoju, czy skarga apelacyjna będzie przyjęta, 
wreszcie hańbiąca śmierć, lub wstrętna, odrażająca 
egzystencja skazanej n apracę przymusową przestęp
czyni... To wszystko budziło w niej niewysłowioną 
zgrozę Wiedziała dobrze, jak się to wszystko odbędzie. 
Czyż nie przebywała tej drogi, nie raz i nie dwa, 
w wyobraźni swej ,gdy jej b ra t  John został areszto
wany i oddany pod sądl Choc:aż nie kochali się nigdy, 
a ona bała się go za życia, miała jednak zbyt tkliwe 
serce, żeby nie odczuć głęboko nieszczęścia i hańby 
A teraz wskutek nieszczęśliwego zbiegu okoliczności 
miała pójść w jego ślady! Nie, nie będzie rozmyślać 
nad tym, co jej przyszłość może przynieść. Będzie 
miała dosyć czasu w więzieniu! Musi się wziąć 
w karby.

Tymczasem Hardinge otworzył drzwi.
—  Nie będę ta.m długo — rzekł — zaczekaj mnie, 

aż wrócę.
— Czy zamkniesz mnie na klucz? — zapytała.
Piotr położył klucz na stole.
—  Pozostawię cię na słowo.
—  Ale jeżeli ja nie zgodzę się obiecać, że nie 

ucieknę?
—  Zaufam ci jednak!... Dołóż jeszcze jedną szcza

pę do ognia jeżeli zacznie przygasać. Wrócę nrędko.
Zastał Williamsa i właściciela hoteliku, przy eięż- 

kiej pracy. Wyciągał; samochód z rowu za pomocą 
haków i sznurów. Byli obaj zaczerwienieni i widać 
było, że detektyw stracił już zupełnie panowanie nad 
sobą. Powitał Hardinge‘a prawie złvm spojrzemem.

— Koła zaryły się w 1 Jocie po osie — wyjaśnd — 
będziemy mieli jeszcze diabelną robotę, zanim go wy
ciągniemy!

—  Czy nie mógłbym wam pomóe?
—  N:e, panie, proszę tylko odejść na bok.
Po długich wysiłkach, popychając i ciągnąc, wy

dobyli wóz na drogę. Williams usiadł zaraz przy kie
rownicy, żeby wypróbować, czy silnik jest w porządku. 
Po kilku nieudanych próbach, samochód ruszył...

—  Chwała Bogu, wszystko w porządku! Wóz n e 
wygląda co praw da pięknie z tvro całym błotem, ale 
dowiezie nas do Aucklandu, a to jest naiważnieisze.

— Tak, ale myślę ,że hedziemy musieli zatrzymać 
ię przy pierwszym garażu po drodze, żeby nam go

oczyścili z tego błota, no i obejrzeli, czy wszystko jest 
w Dorządku.

—  Słusznie. Czy m am  podieehać do hotelu?
—  Tak, musi pan odpocząć trochę i wypić jeszcze 

porcję w h 'skv nrzed dalszą drogą. Miał pan ciężką 
robotę, panie Williams. t

Teraz, kiedy wóz już był na szosie, cały i nieu
szkodzone. William ? odzyskał zwykły humor. Wszyscy 
wsiedli. Wiliams przy kierownicy, i pojechali do ho 
tełu.

— Proszę nam przynieść whisky — rozkazał Har- 
ćinge, idąc do pokoju, w którym zostawił Elżbietę

— Czy udało się panu dowiedzieć się czegokol
wiek? — zapytał Williams.

—  Na razie jeszcze nie. Ale mam nadzieję, że 
wszystko będzie dohrzf Nie mów pan o tym pan" 
Courtenay. Niech pan ją  traktuje  oficjalnie.

— Rozkaz. (B. c. n.)
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„ K U R J E R “  (48fh») 3

f t u r / e r  S p o W o t g

legionisty-pllkarza
pod lasem. W  lot więc urządzono z 
pleplecaków bram ki i za chwilę uga 
niata spora nasza paczka, ku oburzę 
ni uinnych towarzyszy broni, p rz e 
ciwników balona.

Inna rzecz, że gdybym był w :e- 
dział, jaka  o rka czekać m nie będzie 
wieczorem tego samego dnia, byłbym 
napewno nie uganiał i zachował wię 
re j  sił na noc.

Ale jakoś starczyło.
Nie będę wspominał o sporcie 

w służbie frontowej i o wyczynach w 
latach następnych, w kadrze w Koz e 
nicach i meczach z 11 Brygadą w- cza 
sie kam panii  wołyńskiej, w ,.Hinfer- 
landzie“ , wreszcie o sporcie w Mod
linie i Podmm chowku pod Modlinem 
Nadmienię tylko o roli, jaką odegrała 
drużyna I Brygady Leg. Pol. we wrze 
śniu 1917 r ,  tuż. przed rozwiązaniem, 
śmiało twierdzę, że drużyna ta wv- 
ńawńła wówczas „Pogoń“ z wielkiego 
kłoootu.

Tak ju żlos chciał, że I Brygada 
Leg. Pol., przed jej rozwiązaniem zo 
stała skoszarowana w Siedliskach i 
Jaksrr.anicach pod Przemyślem. 7, 
wioski rei, ooorzez stare forfv austri 
ackie obok Jaksm anic nie było tak da 
!eko do Medyki, z Medyki zaś do 
Lwowa podróż nie trwała znowu tak 
długo, żeby nie można hvło w n iść  do 
Lwowa na kolację, a już śnadan’e 
następnego dnia jeść w Siedliskach 
w pułku

To reż po cichutku urządzałem so 
h>e takie wycieczki i w czasie taki li 
eskapad — na zanroszenie nrof YVn 
r^ a — grywałem w Pogoni", jak 
ak to r na gościnnych wy/stenach.

Raz si ezdarzyło, ż<* zagrałem w 
‘rójce środkowej, wsoólnie z F  Mo
dern i Burgerem. Widzowie w lot <t- 
kreślili nasza trójkę, iako nowe trio 
..der verbiinrieten Armee“ , z uwagi 
na to, że jeden zawodnik należał do 
armii austriackiej, drugi do niemiec
kiej, trzeci zaś bvł Legionistą. Oczy 
wiście kom binatorska ręka prof. Wa 
cka i jego soecyficzny sposób organi 
zowama reklamowych zawodów i tu 
taj ode erara właściwa sobie i. k a 
sową rolę.

Nie pomnę już, którego to dnia 
we wrześniu 1917 roku  miała Po 
r  >ń -> >ć z ,,Hertą“ wiedeńską 

bciałem koniecznie zobaczyć te za 
wori- W ybrałem się więc ,.swoim 
szlakiem* do Medvk. stamtąd taiem 
niczymi sposobami do Lwowa i nie
bawem znalaziem się przed cukiernią 
Sotschka.

1 wagę moią zwrócił wielki afisz 
piłkarski, reklam ujący zawodv z 
. H ertą“ a A r»r>d nim nmies^rrono te- 
legr.a m : łł<>rta kom m t nicht".

Po c W  li spotkałem  wychodzące 
go z cukierni prof. Wacka. Klął on 
..Szwabów** za uczyniony mu zawód, 
co począć t°raz po takiej szalonei 
-eklam ie, jaką wieripóczykom  zrobił 
l/czac na ich orzvbvcie

£ał mi się go zrobiło — starego 
,.Steigera“

Czułem, że m oinaby  mu przyjść 
z nomoca, lecz obawiałem się konsek 
wency takiego kroku, Zdecydowa 
h m się iednak szybko i zaproponowa 
i n  profesorowi urządzenie zawo
dów Pogoń** — Team I Brygady 
T C". Pol • ŻP takie ZS"’pdv
bęaą niewątpliwie lepszym „cukier 
kiem dla publiczności lwowskiej 
">iż wiedef ska ,.Herta“

Profesor, nie w ciemię bity pro- 
pozycj ęprzyjął Zaraz m nie zapro
sił do dawnego Hotelu Francuskiego 
na kotlety i tam  omówTi'iśmy cały 
plan działania.

■aOMiuMtBMjii m . mi hi i W n H B  ■ M M M B

Przed meczem bokserskim Wsrszawł—Dublin

Ż aan y  p iłk a rz  puAski d r  Jó*ef Gar-
b ień  zam ieśc ił w książce  p am ią tk o w ej
Pogoaii Lwows!. e j  cieka-wy a r ty k u ł, k tó
ry p rzed ru k o w u jem y  w całości.

W okresie wojennym, będąc żoł 
nierzem 1 p. p. Legionow, upraw ia
łem różne sporty, a specjalnie piłkę 
nożną.

Nawet na froncie zawsze znalazło 
się na tyle czasu, by nieco pouganiać 
za piłką i to nawet w formie zawo
dów1, rozgrywających z artylerią 
Brzozy, z 5 p. p. Leg., z Prusakam i 
w Modlinie w obecności płk Śmig
łego Rydza, Ansiriakam 1 na włoskim 
froncie iid. Nie brakło  nawet wyjaz
du do Krakowra na zawody z Cnaro
wią i do Lwowa, do Pogoni, a raczej 
do prof W acka (rok 1917).

Nie zaDomnę nigdy tych przemi
łych chwil, związanych z oreanizowa 
nipm drnżvnv 1 p. p. Leg Pol., tak 
wydatnie i pieczołowicie 'łopieranej 
przez dzisiejszego M arszałsa Polski, 
a ówczesnego dowódcę 1 p. p. Leg. 
płk ^migłego Rydza.

Nie zapomnę nigdv tych tren in
gów, odhi-wanT-ch w ciężkich butach 
żołnierskich i austriackich wojsko
wych szatach

7 iwodv piłkarskie: Sztab I Bry
gady - n r t r a  1 p. n. Leg. Pol. w obec- 
no.ś/'! Komendanta!

Fhvba już nigdy w życiu nie n a 
darzy się taka okazja rozgrywania za 
wodów w tak dostojne! obecności!

Nigdy nie będę mógł ,k 'wać“ mo 
ich or»ec*vnTków tak, jak wtedy!

A jaki nrzyierie  po meczu w 
Sztabin i  Brygady.

Cała' brać piłkarska obsiadła ko
niec drugie o stołu, naorzeeiw Ko- 
men i^ntą Wśród nas sędzia por. 0 -  
rest ^'Giłvński.

Moment podania do stołu ciastek 
zrobił p iorunujące wrażenie. Gdyby 
•nie obecność om endanta porwałbym 
całą tacę tych d iwno nie widzianych 

makołvków, Nawiasem mówiąc i 
*»k, pomimo uwag Dżułyńskiego aby 

zy stole „fason trzymać** i me bra 1 
po  bdka lastek lecz po jednym, por 
wałem r-zy. I jakoś nikt tego mi za 
złe me wziął

Dobrze zresztą było mówić tak ie
mu^ D,. iłyńskiemu „bierz tylko jed 
no , skoro on bvł na wikcie oficers
kim. a ja na zunie.
i n J uż przed i tenzywą m aiową w r. 
1915 trenowaliśmy w Turze Dolnym 
na łące z którci widoczną była jak 
na dłoni panorama Góry Pińczows, 
kiei i zarysy miasta Pińczowa.

W tym czasie zdążał do Tura Ko
mendant ze sztabem. Widząc ugania 
Jncycn za baionem legunów w dziwa 
cznej bieli, za trzym ał się i zsiadł z ko 
nia.

Byłem wówczas kapitanem draży 
Dy 1 p p. Leg. Pol. W  tym eharakfe 
rze i z duszą na ramieniu pobiegłem 
•ameldować się, Odpowiedziałem na 
kilka zadanych mi pytań, po czym 
zostałem pokleoamy po ramieniu!

Cieszyłem się ogromnie że rozma 
wiałem z Komendantem i że tak się 
dobrze wszystko skończyło.

Początkowo bowiem zdawało mi 
się, że coś będzie nie w porządku, 
przede wszystkim strój, a potem uga 
nianie na miejscu widocznym dla 
Moskali.

Przyszły polem cięższe czasy. O- 
fenzywa, ciągłe marsze ubezpieczo
ne, patrole, bitwy.

Nadszedł wreszcie dzień ataku na 
Przepiórów.

Czekaliśmy dość długo na łące

W  zwązku z międzynarodowym me
czem bokserskim Warszawa— Dublin, któ
ry się odbędzie dnia 3 września w War
szawie, zarząd W O ZB wyznaczył na kurs 
konaycyjny przed meczem nasi zawodni
ków

Waga musza —  Rotholc, Brzęczek, 
Rundsztejn.

Waga kog- cia —  Miller, Budziszews- 
kł, Tworek

Waga pionkowa —  Czortek, Kozło
wski.

S p o r t polski
Oaaziaf ayneourski Związku Polaków 

na Łotwie zorganizował w Dynenurgu za
wody lekkoatletyczne, Do tych zawodów 
zgtosiło się 101 zawodników z 9 klubów 
sportowych z miasta i okolicy (udział wzię 
ły również kluby łotewskie). Na ogóln - 
ilość 24 konkurencyj zawodnicy polscy za 
jęli 9 pierwszych miejsc, 8 drugich 1 5

Waga lekka —  Kowalski, Woźniakie- 
w icz

Waga półśrednia —  Kolczyński, Grąd 
kowski, Bakowsk:

Waga średnia —  Milewski, Wasiak, 
Miks.

Waga półciężka —  Cendlak, Zych.
Waga ciężka —  Archacki, Neuding.
Treningi na kursie odbywać się będs 

na wolnym pow etrzu pod kierownictwem 
trenera Stamma Mieisce treningu nie zo
stało na razie ustalone.

n a Ł o t w i e
trzecich.

W  połowie sierpnia Związek Polaków 
na Łotwie ma zorganizować wzorem lał 
ubiegłych 6 święfo soorłu polskiego na 
Łotwie, Święto te cdbędz:e się w Dyne- 
Durgu i wezmą w nim udział wszystkie 
polskie k>uby sportowe na terenie Łotwy

Ja  v róciłem potem tą samą, utartą  
drogą do Siedlisk i zaalarmowałem 
tam oałą brać piłkarską, podczas 
gdy Drofesor miał być w Komendzie 
Legionów w Przemyślu i prosić o poz 
wolenie na  wyjazd drużyny cło Lwo
wa.

Oczywiście pozwolenia takiego 
nie dostał; jeszcze go gen Zieliński 
zwymyślał, a naw et sklął od „w aria
tów footballow^ych**.

Był-a j aż pozna noc, gdy wcale 
tv>m przyjęciem niezrażonv, uczepił 
się profesor jakiejś fury i około pół 
nocy zjawił się w Jaksm anicach, v  
obozie legion !stów.

fu  już na niego czekaliśmy. Za
prowadziliśmy go zaraz pud okna 
kw atery  naszego dowć ’cv

Ncenv lej również n :gdv nie za
pomnę. Stałem zdaleka, k rv tv  cienia
mi ,iocv. P rofesor zaczął nieśmiało 
pukać w okno

— Kto tam ? —  odezwał się głos 
z wnętrza chaty

— To ja na nie pułkowniku, n ro f  
Wacek ze Lwowa, kura tor sądowy 
klubu sportowego „Pogoń**.

— 4 czegóż to nan profesor chce 
odemnie o półnoi y?

— Panie pułkowniku, jutro Po 
goń** obchodzi swój jubileusz. Nie 
maimy przeciwnika Proszę o drużynę 
I Rrvgadv egionów Polskich Zaraz 
wziąłbym fa ze sobą do Lwowa.

Nastąpiła długa cisza. Męczące 
f,hcvile oczekiwania.

Naeip odezwał się głos naszego 
pułkownika,

—  Nic o tvm nie wiem, rozumie 
nan, życzę , Pogoni** szczęśliwego ju
bileuszu. Dobranoc.

— Paiękuję panu pułkownikowi, 
cześćl — usłyszałem głos profesora,

a z>a chwilę ściskał on. mnie serdecz
nie i naglił do zbiórki całej drużyny.

Wyruszyło nas 15 chłopa z całym 
ekw ipunkiem  piłkarskim, pokonując 
przeszkodę z drutów kolczastych, o- 
taczających obóz i maszerując nastę
pnie kilka kilometrów do Medyki 
Tu zdobylśmy jakiś austriacki ,Bum- 
melztig** i rankiem  stanęliśmy we 
Lwowie.

Z dworca głównego przeprowadzi 
liśmy z profesorem całą pakę przez 
mało uczęszczane i niestrzeżone d ro 
gi, do miasta. D rużyna została zak
waterowana w domu przy ul. F red 
ry Nr 2, gdzie obecnie mieszczą się 
ambulntoria Ubezoieczalni Soołec/m. 
Rozumie się, że bezpieczeństwo oso
biste piłkarza było od tej chwi’’ na 
sumieniu zacnego profesora.

J ik o ś  wszystko się dobrze ułoży
ło. P rotesor trzym ał nas pod k lu 
czem, „ze względu na bezpieczeńst- 
wo“, ak mówił, ale zdaie m. się, że 
ostrożność tę podyktowała mu raczej 
obawa... ?-dekomnletowania drużyny, 
na wvnadck pozostawienia nam  swo 
bodv ruchów

Po południu odbyły się zawody 
orzv udziale tłurnów ptibliczuoś.u 

Pierwsze snotkanie przegraliśmy 
w stosunku 2:3. W  drugim dniu iesz 
cze na 10 minut przed zakończaniem 
zawodów wvnik bvł remisowy 1't 
Nagle w ostatnich 10 minutach mały 
nasz W oite“ Bewv łącznik Wójto 
wiczl sam strzelił 3 bramki przv nie 
Gyy-Mym en łuzi.azmie widowni

Zawody te wygraliśmy ostatecz
nie 4:2.

Ta,k to lesmny wyratowały „Po- 
goń“ z ciężkiej ouresii.

m
Dr Józef Garbień.

»5SMUi.S*.

M K t r r  s tt »a  i e a h r s k i e  P o  skf

W  dniach od 4 —  6 bm odbyły się w Gdyni mistrzostwa żeglarskie Polski na 
jolkach olimpijskich. Tytuł mistrza Polski na r. 1930 zdobył PrzyDylski z Yacht Ciu- 
bu Polski. Na zdjęciu jolki otimpijskie na starcie iedneoo z biegów podczas mi

strzowskich zawodów.

Wspaniałe. znuyciĘstwo wioślarzy 
W. K. s. Sm qly

Wczoraj zakończone zostały wlel 
kle regaty wioślarskie o mistrzostwo 
Polski.

Wspaniałe dwa zwycięstwa odnie 
ślł wioślarze WKS Śmigły, którzy 
pierwszy raz w historii wioślarstwa 
polskiego odnieśli dwa zwycięstwa w 
biegach głównych, zdobywając mis- 
trzoswo Polski w ósemkach i czwór
kach.

Natomiast wioślarka AZS Kepe- 
łówna zdohvła mistrzostwo Polski w

1 biegu jedynek pań mając czas 6 35.8 
przed Dowgirdówną 6.59,5 i Szuste- 
rową.

Czasy WrKS Śmigły są następują 
ce: Bieg ósemek: I) WKS Śnjigły

i 7.11,9, 2) KPW Bydgoszcz 7,18. Bieg 
czwórek: 1) WKS Śmigły 7.36,8, 2)

I KPW Bydgoszcz 7.42,5.
W ioślarze nasi udowodnili, że mi 

mo wyjątkowo ciężkich warunków 
pracy potrafią ambitnie walczyć i go 
dnie reprezentowali sport wioślarski

Ś aŝ t — W. K .S. Śmiołif 2:1
W mecr»u piłkarskim o wejście do 

Ligi Śląsk ze Świętochłowic pokonał 
nieznacznie WKS Śmigły 2:1.

W ynik naogół biorąc nic jest zły,

zważywszy, źe mecz wilnianie roze
grał* na obcym boisku.

Trzeba liczyt;, że spotkanie rewan 
żowc zakończy się zwycięstwem w il
nian.

Tfajiczny wyiadek orzy mość e Zw-erzŷ eckim
^ u ł o ^ u s  ^ o m u n ik a c i i  irife*skiej z a b i ł  chło^cći

Wczoraj w południe ua ulicy Mi
ckiewicza tuż koło mostu Zwierzy
nieckiego miał miejsce ragłezny wy
padek.

Autobus komunikacji miejskiej 
linii Nr 1, jadąc z normalną szybkoś 
cią najechał na przebiegającego przez 
jezdnię 16 letniego chłopca.

Chłopiec został zmiażdżony, leci 
jeszcze zdradzał objawy żyria Pi.d- 
tv.ii* przewożenia go jednak do szp i
tala zmarł na noszach pogotowia ra
tunkowego. Wobec nii odnalezienia

przy chłopcu iiadnych dokumentów, 
nazwiska jego na razie nie stwierdzo 
no. Tragiczny w y p a d e k  wywołał n« 
Zwierzyńcu, a szczególnie na świad
ków wypadku, bardzo ciężkie wraże 
nic. Policja przytrzymało szt tera -i- 
ra/ preyndzl docl,on7< i.ie celem us 
falenia tożsamości chłonca. Do wie
czora nazwisku jego na razie nie 
stwierdzono.

Zwłoki wystawiono w kostnicy 
przy szpitalu św. Jal ube (c)

P o ls k a  —  Chiny 4 : 1
Zakończony został wczoraj w War 

szawic mecz tenisowy Polska— Chiny 
Zwycięstwo odnieśli tenisiści poi 

scy w stosunku 4:1. Widzimy z po
wyższego, że tym razetr nie mieliśmy 
zbyt silnego przeciwnika.

Hory niec-Zdrój
S^ron całoroczny

Leczy rcu m alyz in . a rtre ly z m  w szelk’e 
schorzen ia  staw ow e, jjoićcow e. scho
rzenie nerw ów  o raz  w szelkie s la n \  po 
z ap a ln e t choroby  kopiece, s tany  (X) 
zapalne  p rzym acicza  choroby  gńrnycn 
dróg  oddechow ych  — nie g r u i ' rze 
la n ie  rycza łty  — w sezonie II od zl 
1S4 — 21 dni. m ieszkanie, u trzy m an ie  
4 razy  dzienn ie, kąpie le  sia rczany  i 
borow in  we opieka lek arsk a , podalek  
hotelow y po4eiel, h el/zna kąpieli wa 
Stacja ikolejow a w m iejscu pow Lu 
baezńw, woj lw ow skie Na liniii koj. 
Ja ro sław  — Kawa Kuska.

Peowiscy!
W  związku z uroczysioiciami 25-iec!a 

Dywizji Legionów Zarząd Kota zarządza 
zbiórkę członków w dniu 14 sierpnia br. 
o godzinie 18.45 w lokalu Federacji PZ 
OO przy u* św. Anny Nr 2 celem wzięcia 
udziału w uroczystości na Rossie, oraz w 
dniu 15 sieronia br o godz 7 30 rano 
równ.eż w lokalu Federacii PZOO przy 
ul. św. Anny 2, skąd nastari wymarsz na 
plac Marszałka Phsudskiego.

Udział członków jest konieczny.

W u d a w a n I* ludności 
masek r̂zpcfwss- 

zowych
Jak  się dowiadujemy, w przyszłym 

tygodniu rozpocznie s:ę wydawanie 
ludności masek przeciwgazowych 
Maskę będzie mógł otrzymać każdy, 
który poczynił odpowiednie zamówie
nie i wpłacił należność.

Maski będą wydawać Miejski Ko
mitet LOPP-u (Żeligowskiego 4) i 
ośrodek L O PP p^zy ul. Wielkiej.

Projekt utworzenia 
niezawisłych sadów 

skarbowych
Jak  się dowiadujemy, organizacje 

gospodarcze opracow ują materiały 
dotyczące nowelizacji przepisów o r
dynacji podatkowej. Ordynacja po
datkowa obowiązująca od 5 lat wy
kazała w praktyce liczne niedociąg
nięcia. W  pierwszym rzędzie wysuwa 
uy jest projekt utworzenia niezawis
łych sądów skarbowych, ktoreby za
stąpiły dotychczasowe Komisje Od 
woławcze. Związki gosjyodarcze wy
powiadają się poza tvm za wprow a
dzeniem zasady, iż w wypadku złoże
nia odwołania automatycznie winno 
następować wstrzymanie egzekucji 
Dodatku, do wysokości kwoty nies
pornej. Poza tym proponowane jest 
wprowadzenie m aksym alnych term/ 
nów- rozpatrzenia odwołań Odwoła
nia załatwiane byłyby przez urzędy 
podatkowe najpóźniej w ciągu 30 dni 
od daty wpływu.

Konfiskaty
Na mocy decyzji władz administra 

cyjnych uległy zajęciu nakłady ga- 
zey: .Głos Narodowy" i „Wieczorna 
Gazeta Wileńska** z dnia 12 bm.

Konfiskata nastąpiła spowodu po 
dania niezgodnych z praw dą wiado 
m osd  mogących wTzbadzić niepokój 
publiczny.

p rzenośn e m  iszy n y  do p is a n ia  

MAŁE REMSNGYONY

zastąpić mogą duże maszyny I  
4 różne modele 

DOGODNE WARUNKI NABYCIA

IOW. BŁOCK-BRUN
So. Akc.

Odciskał w  WHnke
ul. Mickiewicza S i, tal. a 79
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14
P o t ..Ktziatok

Dziś: Euzebiusza kapi.
Ju tio  Euzebiusza kapt.

Wscnod siońca — g. 3 m. 51 
Z ach ó d  słońca — g. 6 m. 57

W ILE Ń  K A
D Y Ż U R Y  a P TE K :

Dziś w nocy dyżurują .lasi^pujące ap
teki: SoKołowskiego (Tyzenhauzowska 1); 
Chomiczewskiego (W  ohałanka 25); 
Miejska (Wileńska 23); Turgiela (Nie
miecka 45); Wiwulskiego (Wielka 3).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionom 10) 
J Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T Ó W .
—  Komenda Koła Nr 6 Związku Rezer 

wistów w W ilnie wzywa wszystkich człon
ków Koła do stawiennictwa w dniu H  
sierpnia o godz. 6 rano w lokalu Koła 
przy ul. Kalwaryjskiej 84 m. 4 w celu wzi^ 
cia udziału w dtfiladzto z okazji 25-!ecia 
Wileńskiej Dywizji Piechoty Obecność
obowiązkowa.

—  Centrala Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych w Wilnie niniejszym wzywa 
Zarządy, poczty sztandarowe i członko n 
Chrześcijańskich Związków Zawodowy :h 
w W ilnie do przybyć a we wtorek 15 sierp 
nia rb. o godzinie 6,30 rano na zbiórką 
przy ul. Me*ropolitalne) 1, skąd wszyscy 
wyruszą na przeznaczone dla siebie miejs 
ca, celem powitania przybywająych do 
Wilna Pana Prezydenta Rzeczypospolite! 
1 Pana Marszałka Smigtego Rydza oraz 
Wzięcia udziału w uroczystości 25-lecia 
Dywizji Leg.onów.

  Wszyscy Inwalidzi wojenni, wdowy
] sieroty, członkowie Związku Inwalidów 
RP w W ilnie muszą stawić się w dniu 15 
sierpnia br., o godz. 6,40 (rano), w lokalu 
Federacji PZOO w Wilnie przy ul Św. 
Anny Nr 2, skąd nastąpi wymarsz na dwo 

-rzec celem powitania Pana Piezydenła 
RP Prot. Ignacego Mościckiego i pana 
Marszałka Polski Edwarda Smgłego Ry
dza.

R O Ż N E .
—  Polskie biuro Podróży „Orbis" or

ganizuje w dn. 6— 10 września rb. wy
cieczką do Kowna Zapisy do dnia 22 
września rb.

—  Pośmiertna wystawa rzeźb I prac 
malarskich ś. p. Leony Szczeparowiczo- 
wej w lokalu Towarzystwa Szerzenia Kul
tury Sztuk Plastycznych, Orzeszkowej Nr 
11-b, otwarta jest codziennie od godz. 
10—13 i od 15— 19.

—  Pierwsza |askółka wielkiego sezo
nu kina „Pan". Dzieje miłości wzgardzo-

nej w fascynującym (iłmie „Biały Murzyn"
Treść niezwykle fascynująca i emocjo

nująca —  ilustruje dzieje miłości wzgai 
dzonej i odtrąconej. Mistrzowska gra ar
tystów. # .

Film ten powinien cieszyc sią długo
trwałym powodzeniem na jakie zresztą w 
catej pełni zasługuje.

R A D I O
W IL N O

PO NIEDZIAŁEK, dn ia  14 sie rp n ia  1939 r

6.56 P ieśń  p o ra n n a . 7,60 Dzienurk. p o 
ra n n y . 7,la  M uzyka z p ły t. 8 ,.5  A udycja dla 
kupców . 11,57 Sygnał czas ni h e jn a ł. 12,OS 
A udycja połudn.iow a. 1-1,00 W iadom ości z 
m iasta i p ro w in c ji. 13,05 Prtsgram  na dzi
sia j. 13,10 K oncert rozryw kow y w w y k o n a
n iu  Ork. Rozgł W il. pod dyr. W . Szczepan 
sk e g o  na W ilno i W arszaw ę  TL 14,00 P o 
w racam y do zd ro w ia  — au d y c ja  w o p ra co 
w ań u d'r M K oiaczynsk .ej. 14,15 M uzyka 
lekka. 14.10 E ch a  niedzieli sp o rto w ej. 14,45 
T ea tr W yobran i flia m to az iez j ,,K lim ek do  
t ; i le d a ‘S 'il5,15 M uzyka p o p u la rn a . 15,45 W ra 
domoścn go.-p ,darcze. lt>,U0 D ziennk  pop.,- 
)udno-„y. 16,10 P o g ad an k a  a k tu a ln a . 16 20 
AArAe i pieśni. 16,15 K ro n ik a  n au k o w a: Na 
uki ekonom iczne. 17,00 Z u tw oruw  M au rile  
Ravel. 17,30 W iln ian in  nad C zerem oszem , 
fe lie to n  D. Jas .eń sk ieg o . 17,40 S łynni .wio
lonczeliści. g ra ją  d ro b n e  u tw ory . 13,00 Re
c ita l fo rtep ian o w y  M. T ro m b in i - Kazu-ro 
18,30 F ran c iszek  S ch u b ert: K w arter e s -Ju r 
op. 125, N r 1. lb.-OO A udycja s trzeleck a . 19,30 
P rzy  w ieczerzy — koncert. 20,15 Rezerw a.. 
20,25 C zytank’, m ie jsk ie  20,40 A udycje in 
fo rm acy jn e . ,21,00 K oncert .solistów. 21,50 E 
cha  noc yi chw ały . 22,00 Hołd Sercu M ar 
sza lka  na R ossie — rep o rtaż  d lw iękow y.

22,10 M uzyka polska. 22,20 N otatk i W il
n ian in a  ^  p row adzi M-k. 22,25 K oncert 
O rk iestry  Rozgłośni W ileńsk ie j pod d yT . W. 
S zczepańsk iego  23,00 O sta tn ie  w  a-domości 
i ko m u n ik a ty . 23,05 Z akończen ie  p rogr. 
PO NIEDZIAŁEK d n ia  14 s ie rp n ia  1939 r.

6.56 P ieśń  p o ra n n a . 13,00 W iad o m o śc : 
n aszych  stro n . 13.10 M uzyka lekka (płyty). 
13.55 Nasz p ro g ram . 14.00 K oncert sym lo  
nic-zny (płyty). 17.00 Z u tw orów  M aurice 
Kaveta (płyty z W ilna). 17.30 „M otocj klem  
po W ileńszc,zyźn,e‘‘ — felieton. 17.40 Słynni 
w iolonczeliści g ra ją  d ro b n e . . w ory  [piyly 
z W ilna). 20.25 A udycja d la  kobiet w iejsk ich: 
„O sposobach  p rzechow yw an ia  j a j ‘‘ — g a 
węda Teod-ozji C ho jnack iej. 22.00 M uzyka

jastosohm. ie:
4 Y P A . P B ł a . ™ s "  e * t i e

B O L E  G Ł O W Y  Z jjB flW  t a
4doid« •r/flinalnych proszków i*  za. tabf. „ K O G U T E K ”

3 Ą S E C K I E G O
tylko w «|>akowaniu łuoi«nlcznym w  T O R E B K A C H

K in o  P e p r e z s i i t a c y j n e  C G J I N
DrIŚ premiera. Doniosły dramat, który dostarczy Wam  wielkich wrażeń

BIAŁE
SZTANDARY

W  rolach głównych: Ja ck ie Cooper, Claude Rams, Bonua Granyille.

MUZĄ
Dziś po cenach zn'żonych balkon 25 gr, parter od 40 gr 
Wielki wzruszającv Q  A  1 1 1 1  | D  A .  U
2)nVP"'tb” '’ "1 „ B K A  W U K A

ul. Nowogrodzka 8 W rolach głównych : ulubieniec Clark Gable, Hyrna Loy 
telefon 21-67 i Spencer Trący. Nadprogram: DODATKI.

Chrześcijańskie kino „ Ś W I A T O W ID ”  Mickiewicza 9
Dramat złamanych serc i zdeptane) mlłoSel

w-g powieści h. Mniszek W roi. gł. 
Wysocka, Benita, Samborski, Zachare
wicz, Fertner, Orwld i Inni

Mrcyazieio proaukcjt polskiej.

„ G E H E N N A "
I  j  M  K S  e  I Dziś premiera. Wznowienie monumentalnego filmu polskiego, 
W ®  T i  | zrealizowanego ku czci Matki Boskiej Częstochowskiej

„Pod Tw oją Obronę
Roto główne: Maria Bogda, Brodzisz, Samborski, Walter. Nadprogram. BKTUflLIft

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCl.

—  „DAMA OD MAKSYMA“ na na  p rzed 
staw ian iu  w ieczorow ym . Dziś, w p o n ic d z a  
lek  dn ia  14 s ie rp n ia  o godz 20 T ea tr  M iej
ski na Pohu lance  gra  i  diużym pow odzeniem  
jed n ą  z n a jlepszych  fa rs  fran cu sk ich  G. Fe- 
ydeau  pl. „D am a od M aksym a*1. Ceny po
p u larne .

— PO PO LU PN IÓ W K A  ŚW IĄTECZNA. 
Ju tro , we w to rek  d n ia  15 om ako  w dn iu  
św ią tecznym  o godz. 16 o a n a  będizae n a  
p rzed staw ien ie  p ooo tud inow e lekka  .o m t -  
diia B enedetti‘ego „SZKARŁATNIE f l ó i l  
Ceny p o p u larn e .

— TEA TR OBJAZDOW Y W  L lD ZIE  
D ziś.*w  pomdedziatek d n ia  14 Din. T ta t i  Ob 
a jzd o w y  gra m L idzie kom cd.ę  R rzem ieńs- 
kiego „NIEZAW ODNY SYSTEM1* w w yko
n a n iu  E. Sc b o ro w ej, Z M arkow skiej, A. Da 
n iew icza i W . Scitn.ra

— „MIECZ I SERCE *. W d o w  jk o  W ale
r ia n a  C h ark  lewica*. .Miecz i serce*1 w dniu 
15 sie rp n ia , z p rzyczyn  od D yrekcji n .ezależ  
nych — zo sta ję  odw ołane.

TEATR M USYC ż NY „LUTNIA".
W y stęp j a rty s tó w  O plery  W arszaw sk ie j.
Uroczyste przedstawienie opery „HAL- 

KA“ Stanisława M oniuszki.

Dziś i ju tro  z o k a z ji św ięta W ileń sk ie j 
D yw izji L egionów  w y staw iona  będzie o p e 
ra  S tan is ław a  M o n u szk i „H atka1* z u d r ia - 
łem  a rty s tó w  O pery  W arszaw sk ie j Z. W a- 
ży ń sk .e j, A. G ołębiow skiego i C. K ow al
skiego.

U czestnicy z jazd u  i w yc.eczki k o rzy sta ją  
ze sp ec ja ln y ch  ulg b ile tow ych. K

f

i K  A Ż D Y N  P O L S K I M  D O M U

K K Z T Ż / I C T
U l i e ś m i e r i e i n e  d f x i d o  

H E N R Y K *  S I E N K I E W I C Z A
za  Z ! 3 .— (trzy)

Każdy setny nabywca .Krzyżaków1 otrzyma bezpłatnie (kwarldlną, półroczną) pre 
numerau naszego dsra lu według swego #yb< ru wydawnictwa Zakładu "śro 
dowego im. Ossoi.ńskich (Lwów, Ossolińskich 11) za Zł lo.— (ozissiec), z <e ia- 

logu dołączonego do każdego egzemplarza .Kii/żaków*,
Ważna do 23 września 1939 r.

(Wypetnić 1 wydąć,

Proszą o nadesłanie ______ egzempl. „Krzyżaków* Sienkiewicza po Zł 3.__
tj. razem Z ł ______

Kwotą przekazują czekiem P. K. O. Nr 141.599.

tmią I nazwisko     ___________

Dokładny a d r e s ___________________________________________

(Kurjer Wileński)

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L K I *  

PtarwaaWfZądny — Cany przystąpił* 
T.tofony ■» pokojach

3 E Z B 0 L U
SKir-ecyniF.u s u y a

ODCISKI
BRODAWKI  

' l  Z G R U B IE N IA  
S K O R Y
P  fc. V  N

K L A W I O L
A P  K  t f * | . '  “

U c zę  je ź d z ić
na  m otocyk lach  pan ó w  i pan ie . — Jazda 
p ra k ty c zn a  i zap o zn an ie  snę z m aszynam i. 
W yn ajem  m otocykli. Rzeczna 8—3. (Zak-

Hotel EUROPEJSKI
m W I N I E

KI arw uo. żądny —  Ceny przystępne 
Telefon** •  pokojach. Winda osooowa

L E K A R Z E
i f m r n w i w w w w i a  rrrrrrrrrrrwi ■■»»»„ 

DU MED. JAM NA
P i o t r o w i c z  J u r c z e n k o w i

ordynator izpi.aia Sawicz. 
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

uL Jagiellońską 18 m. 6, tel. 18 68. 
Przyjmuje od 6 do 7 wlecz

DOKTOR
Z e ld o w iczo w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, n&rzą 
dów uiociuwycb od godz. 12—2 I 4—7. ul 

Wileńska Nr 28 m 3. teł. 277.

DOF ’ ( R MED.
J .  A n fo ro w ic z-S zc ze p a n o w a

borobT akórne, weneryema. kr’ 'ece 
Przyjmuje w go— 8—V 12-1 I 4—7. 

Zamkowa S m 0.

Ui

*  ■ T U S Z E  i • K I
AKU Z E R K A

Maria LaK nerow a
p rzy jm u je  od godr 9 ra n o  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasińsk iego  I a —3 róg  ul. 

3 -go M aja obok Sądu.

Ł  a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a  A A A  A A A a

K u p n o  i s p r z e d a !
e r n iM m 1 ue.**■«»,- „ ' n m ir n t t n n t

OZ1A LKI g ru n tu  na Z w ierzyńcu  do rp rz e  
d an ia . Z w ierzyniecka 37 m. ł .

JAM NIKI cza rn e  p o d p a lan e  r. towe do 
sp rzed an ia . Zam kow a 8— 9. Godz T5-18.

K U PIĘ  W ÓZEK DZIECINNY używ any. 
Adres p roszę  zak o m u n ik o w ać  A dm in-otracji 
„ K u rjera  W il.“ .

Celem  uniknięcia
n ie p o ro zu m ie ń
prosimy na przekazach i czekach

p o d a w a ć  cel w p ła t y
A  timinisirac/a 
„ f*  u r / r » r a  W  i i . "

REDAKTORZY DZIAŁÓW i Władysław Abram 
.apecjalnego wysłannika*: Witold Klszkis — i 
Jdzef Maśliński — recenzje teatralne: Anatol M

owicz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Liay; Zbigniew Cieślik — kronik* zamiejscowa; Włodzimierz hotubowlcz — sprawozdania sądowe l reporut 
rtad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe 1 telef.); Eugenia Maalejewaka-Kobyllńika — dział p. L .Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyi 
kułko — felieton literacki, bumoi, sprawy kulturalne; Juromaw Nieciecki — aport; Helena Romer — reernzle książek: Eugenluti Swłanłewlcz — kronika wileńska:

Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Koato P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, oL Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjąć 1—3 po południu 
Admłnłstiacia: lei 99—czynna od godz. 9.30— 13*30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek. Bazyłlaflak* U , teł. 169; 
Uda, ul. Zarakows 4/7, tel. 73; Baranowicz*, 
Ułańska U; Łuck, Wolewódzka i  

Przedstawicielstwa; Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stołpce. Stczuczyn, Wctotyn. Wllejka, Głębo
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
mleslącznle: z odnoszeniem do 
domu w kraji —3 zł., ta grani
cą 6 ii., t  odbiorem w admini
stracji zŁ 230 na wsi. w miej
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ant agencji gj, 250

CENY OOŁOSZENs Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr.. w tekście 6T gr. za t Yften 
30 yr, drobne 10 gr za wyraz, Najmnirsze ogłoszenie drobne uczymy za ]0 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrz-*eń miejsca dla .drobnych* nli* pr*łln.«)emy 
Przydział ogłosrtń do otlpowiednleh rubryk zależny e r  tylko od A ^ainistracjl. Ki mi na 
reoikc. i i" "  n u s ą  60 gr z w.ersz |ednoszpaltow» Do tych cen dolicza słę za ogłosze
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszrf w tekście ó-lamcwy, a  tekstem 10-łati«owy 
Za tr*ść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
tobie praw*1 zmiany :rns*tiu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zashzeżef miejsca. Ogłosze

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 ł 17 — 20.
r

Wydawnictwo .Kurjer W'leński* Sp. z o. o. Druk. .Znicz*. Wilno, ul B u . Bandurskiegc 4, tel. 3-4U •  a  K*ti. .wakMąt w m ia ii


